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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ,

O sta tn ia  d a ta  gaze t  a a n k tp e te rsb u rsk ich  jest
dnia 5 g rudn ia .  . . ,

W s z y s tk ie  g aze ty  s to licy  um ieśc i ły  donie­
sienia o s tan ie  zdrow ia  N ayjaśNieyszey  C esarzo- 
wey  J eymości M aryi F ed grow n y .

D.  i  grudnia , o godzinie i o zrana.
N ayjaśnieysza C e sa rzo w a  J eymość M arya 

F e d o ro w n a  m iała  noo spokoyn ieyszą  od poprze-  
dn iczyeh , i w ogólności s tan  jey polepszył się.

D .  2 grudnia  , o godzinie  H  z rana.
N ayjaśnieysza C e sarzow a  J eymośc M arya 

Fe d o ro w n a , o s ta tn ią  noc p rzepędziła  n ie  t a k  do­
brze, i zd ro w ie  N ayjAŚnieyszey F a n i , z p r z y c z y ­
ny uczuć  bolesnych i z m a r tw ie n ia  , podległe jest 
odm ianom .

D oniesienia, o t rz y m a n e  te r a z  z la g a n ro g u ,  
d a to w an e  d. 23 listopada, zawierają: że „ C e s a rz o -  
„ w a  Jeymóść E l z b i e t A  A le x ie j e w n A ,  n a d  w sze l­
a k ą  n a d z ie ie , pom im o w ielk iey  słabość#; c iężk ą  
, sw ą boleść znosi z t ą  n ad ludzką  m o c ą ,  k tó r ą  
" n a y j a ś n i e y s z a  F a n i  okazuje p rzez  ciąg  całego  
„tego czasu , i od dnia  dzisieyszego zaczęła  się 

| ,g o to w a ć  do przy jęc ia  P rzenayśw ię tszego  S a k ra ­
m en tu  vr nas tępny  c z w a r te k ,  to  jest, dnia 26 li­

s t o p a d a .  “  ,
D.  3 g r u d n i a ,  o godzinie  iotey z rana.
N a y ja ś n ie y s z a  C e s a r z o w a  Jeymość M a r y a  

F e d o r o w n a  ,  noo w czo ray szą  m iała  cale  spokoy- 
(ią, i ma się lep iey , a niżeli dn ia  w czorayszego .

N ayjaśnieysza  C esarzowa  J eymość u rad o w a­
ną by ła  z p rz \b y c ia  z W a r s z a w y  Jego CesAR- 
skiey”' W ysokości W ie l k ie g o  X iążącia  M ichała  
Fa w ł o w ic /.a , k tó ry ,  słm hając  n a tch n ien ia  czu ło ­
ści se rca  sy now skiego, sj>ies*nie się udał d o N ie y ,  
n iezw łocznie  po odebran iu  w iadom ości o zgonie 
ś. p. C esarza  A l ex a n d ra  P a * ł o w ic z a .

N ayjaśnieyszy Cesarz  J egomość K onstanty  
Pa w ł o w ic z , dzidki N ay w yższemu, w naypożądań-  
szym  s /haydu j*  się s tan ie  zd ro w ia .

D- 4 grudnia , o godzinie  10 zrana.
Pom im o n a v w ię k sz e y  żałości i s m u t k u ,  zd ro w ie  
N a y ja ś n ie y s z e y  C e s a r z o w e y  Jeym ości M a r y i  F e -  
DoRowNr , dzięki N ay  w y ższem u , w d o b ry m  jest 
s t a n i e . ___________

G a z e ta  Senacka u m ieśc i ła  U k az  o u s tan o w ie ­
niu K o in m s s y i  Z i ło b n e y ,  dla u rząd zen ia  pogrze­
bu ciała św ię tey  pam ięci C esa rza  J egomości A l e ­
x a n d r a  P a w ł o w ic z a , w b rzm ien iu  następującemu

R ząd zący  S e n a t ,  w y s łu c h a w sz y  p rzełożenia  
Pana Jenera ła  p iecho ty , M in is t ra  sp raw ied liw ośc i  
1 K a w a F r a ,  X iążęc ia  D y m i t r a  Iw an o w icza  Łoba-  
now a - R ostow sk iego , w k tó re m  p rzes ła ł  do w ia ­
domości i ile w ypadać  będzie do w y k o n a n ia ,  ko- 
piją dz ienn ika  K o m ite tu  PP. M in is t ró w , o u rz ą ­
dzeniach  do pogrzebu ciała św ię tey  pam ięc i  Ce ­
s a r z a  Jegomości A l e x a n d r a  P a w ło w ic z a .  W  za- 
łączoney  zaś kopii dz ienn ika  K o m ite tu  P P .  M i­
n is t ró w  w y rażono : N a  posiedzeniu K o m i te tu  M i­
n is trów  d. 28 lis topada  1825 ro k u ,  Z a rz ą d za ją c y  
M m is te ry u m  sp ra w  z ag ran io zn y ch  w niósł do K o ­
m ite tu  p rzed s taw ien i^  n as tępu jące .  Z  okoliczno­
ści śm ierc i N a ju k o c h a ń sz e g o  C e s a r z a  Jegomości 
Naszego, A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a ,  Je n e ra ł  X iążę

Wołkoński kommunikował Marszałkowi Dworu  
N a r y s z k in o w i , o potrzebie zrobienia różnych u- 
rządzeń. Na skutek czego Marszalek Dworu od­
niósł się o tern do Zarządzającego Ministerwum 
spraw zagranicznych, iś  gdy te  rzeczy należą do 
Departamentu Obrzędów, a nie do Kantoru D w o­
ru, Zarządzający Ministeryum spraw zagranicz­
nych, znaydując potrzebnem ustanowić z tey  o- 
koliczności Kommissyą Żałobną , uprasza na to 
rozwiązania Komitetu Ministrów. Podług dą- 
wnieyszych przykładów Kommissye te składały 
się z jednego Marszałka -W ielk iego rangi Rze- I 
czywistego Radcy Tajnego, z  jednego Wielkiego  
Mistrza Obrzędów w randze Radcy Taynego i 
dwóch Członków w randze T aynego , albo Rze­
czywistego Radcy Stanu. Oprócz wymienionych  
Urzędników, do składu Kommissyi należał zw y-  
czaynie z urzędu swego i Departament Obrzędów. I 
K om itet,  po wysłuchaniu tego przedstawienia, 
znaydując koniecznie potrzebnem przystąpić bez 
zwłoki do przygotowań, potrzebnych dla uczy­
nienia nrządzeń do pogrzebu ciała świętey pamię­
ci C e s a r z a  Jegom ości A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a ,  
i trzymając się N a y w y ż s z y c h  Ukazów, aZe- ] 
by w zdarzeniach, niecierpiącyoh zw ło k i ,  przy­
wodzić rozporządzenia swe do wykonania, posta­
nowił: 1) ujtanowić do tego, podług dawniejszych  
przykładów, Kommissyą Żałobną, naznaczając do 
niey na Wielkiego Marszałka, Rzeczywistego Rad­
cę Taynego Xiązęcia K urakina ,  dla nieobecności 
Ober-Ceremoniimeystra , do obowiązków W ie l ­
kiego Mistrza Obrzędów Koniuszego Senatora W a -  
silczykowa , na członków: Mistrza obrzędow Hra­
biego Sołiohuba  i Rzeczywistych Radców Stanu; 
Komarowa  i Ochłopkowa. 2) W szystkich potrze­
bnych do tey Kommissyi różnych urzędników 
i cf ioyalistów , dodać z różnych Urzędów na 
zapotrzebowanie tey Kommissyi, a do niey na 
leżeć będzie urządzić cały obrząd z przyzwoitą  
C e s a r s k i e y  Osobie powagą, i ułożywszy stosowne 
do tego obrzędy , podać je do N a y w y ż s z e g o  
potwierdzenia. Na wydatki zai dla tey Kommis­
syi przeznaczyć tymczasowie pięćdziesiąt tysięcy  
rubli z Podskarbstwa Państwa- 3) Jak się oka­
zuje z odniesienia się Jenerał Adjutanta Xiąfęcia  
f i  ołkońskiego, że niektóre rzeczy , jakq to : C e­
s a r s k ą  trunę, nakrycie, Purpurę, Koronę i inne rze­
czy potrzeba zrobić w tuteyszey Stolicy,przeto pole­
cić Kommissyi niezwłocznie sporządzić wszystkie  
te rzeczy i inne, jakie będą potrzebne, i wysłać 
przez umyślnych. 4) Postanowienie to koramuni- 
kować terazźe do wykonania wszystkim Ministrom, 
a dla wiadomości przesłać kopiją tegó dxiennika 
Zarządzającemu sprawami D w o ru ,  Rzeczywiste­
mu Radcy Taynemu Xiążęciu Galicy nowi i Je­
nerał-Adiutantowi Xiążęciu Vf'ołkońskiemu. I 5) 
O tych wszystkich', uczynionyoh przez Komitet  
rozrządzeniaeh naypoddaniey donieść J e g o  CesAR- 
s k ie y  Mości przez ten dziennik. R o z k a z a l i :  
dla powinnego, podług opisanego postanowienia 
Kommitetu PP. Ministrów, wykonania, dó wszy-  
stkii h wymienionych CLób, do PP- Ministrów, i 
St. Petersburskiego Wojennego Jenerał Guberna­
tora posłać Ukazy; i również przez Ukazy wzglę­
dem wyznaczenia do pomienioney Kommissyi 
różnych urzędników i ofieyalistów, zalecić wszy-



.tkim tu teyszym  mieyscom u rz ę d o w y m , a dla
wiadomośoi o tćm, uwiadomić przez Ukazy w szy­
stkie Rządy G ubern ia lne  i Z w ierzchn ików  Gu- 
berniy; do Nayśw iętszego zaś Rządzącego Syno­
du przesłać uwiadomienie. Dnia s  grudnia io a5 
roku. (Z  Ig o  D epartamentu.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  19 grudnia .
( z G azety  W a rsza w sk ie j)

J W .  H rab ia  O rdyna t  Z a m o y sk i , Prezes Se­
n a tu  polskiego, w rócił  z Maciejowic do W arszaw y .

M onitor p a ry zk i ,  donosząc o koncercie JPani 
Szym anowskiey,  danym  w P a ryżu  d. 28 z. m. ob­
sypuje pochwałami tę  w irtuozkę  , p rzyznając ,  ze 
takow e pochwały powtórzyli wszyscy obecni na 
koncercie. W ykonan ie  tego koncertu  Dusska  prze* 
Panią S zym anow ską  było tak  dokładne , i i  tylko 
sam au to r posiadał tajemnice ty m  sposobem za­
chw ycania  i zadziwiania słuchaczów. Sala była 
napełnioną; znaydowali się naysławnieysi artyści,  
było oraz wielu cudzoziemców, jako to: Anglików, 
Rossyan i Polaków, oprócz pierwszych śpiewaków 
włoskioh, uprzyjem niających swem i talentami ten  
w ieczó r ,  w zbudził powszechne oklaski P. Pogt,  
k tórego t e r a s  nazyw ają  p ierw szym  oboistą w E u ­
ropie. ______

T u r o v a .
S tam buł dnia  18 listopada.

(z Dostrzegacza Austryackiego).
Połączona egiptsko-turecka flota przybyła d. 

5 listopada do Nawarino .  Ohied wie (egiptska pod 
M uharrem  be jem , tu recka pod kapitanem baszą) 
opuściły A le r a n d r y ą  d. 17 i 18 października. Cho- 
srew M ehmed  basza umyślnie rozgłosił wieść , iż 
przedew szystkiem  uderzy  na Id r y ą  i Sp ezzyą  a 
potem dla poparcia oblężenia tw ierdzy  Napoli dt 
R o m a n ia , uda się do tam teyszey  zatoki. Grecy  dali 
•ię tem  uwieść; podczas gdy ich eskadry blisko 6 
tygodni pomiędzy Milo, Santorin  1 wschodnim cy ­
plem K a n d y i  k rąży ły ,  czatu jąc  na flotę n ieprzy­
jacielską, kap itan  basza, (zamiast zw ykłey swojey 
drogi z A lex a n d ry i  do R odu,  a z tam tąd  do Suda  
i tM odon)  udał się do K a n d y i  i wzdłuż południo­
wych brzegów tey  w yspy do Nawarino;  w caley 
żegludze swojey nie napotkał ani jednego s ta tku  
greckiego.

Ibrah im  basza , k tó ry  w chw ili zawinięcia 
f lo ty  w  Modonie  znaydował się, pośpieszył na tych­
m iast do N a w a r in u , chcąo bydź przy tom nym  wy­
sadzeniu woyska, przeznaczonego do wzmocnienia 
jego korpusów w Morei. Sądzą tu ,  iż część floty 
uda się do M issolungi , ażeby tę  tw ierdzę, która aż 
do d. ag października lądem ciągle oblegana była, 
na  nowo zam knąć i ze strony  m orza (*).

W  ostatnich dniach upłynionego miesiąca za- 
■zły tu  dość znaczne odmiany pierw szych urzędni­
ków. Dotychczasow y Kiaya-Bey (minister spraw 
w ew n ętrzn y ch )  Salik E f f e n d i , k tó ry  miał wielki 
w p ły w , został oddalony, z przeznacżeniem , aby 
objął podwładny u rząd  Tophana-N ajeri,  to  jest: in­
spektora  ludwisarni. Na mieysce jego m ianow a­
ny  jest dotychczasowy Czausz-Baszi ^marszałek 
państwa) Thelussi E f fen d i .  T ę  zmianę pierw szych 
urzędn ików  uważać można za t ry u m f  s trony  um iar- 
kow aney.

Selim  Aga, urzędnik Ibrah im a  b asz y , k tó ry  
tu  p rzyby ł w  miesiącu wrześniu, wyjechał nieda­
wno na pow ró t do Morei. W ielki Sułtan n ie ty l-  
ko dał mu kosztowne podarunki dla Ibrahima  ba­
szy, lecz naw e t ,  uwiadomiony o chęci tego dowód- 
oy egiptskiego, zakupienia pewney liczby koni, k a ­
zał mu dać kilka naypięknieyszych koni ze swojey 
s tayni,  w ezw ał oraz w szystkich m inis trów  P o r ty  
i znakomitszych muzułm anów, aby poszli za p rz y ­
kładem  jego; ty m  sposobem w k ilku dniach zgro­

(*) Podług wiadomości kupieckich, k tóre  do T r y -  
estu  nadeszły , miał kapitan basza w rzeczy 
samey pokazać się przed Missolunąp.
1P rzypisek  D ostrzegacza Austryackiego.)

madzono blisko 5oo kon i ,  i z n ich  w ybrano te, 
k tóreby  były nayzdatnieyszemi do prowadzenia 
woyny w górach Morei.

G recy ,  mimo woyny, gorliwie t ru d n ią  się po­
mnażaniem szkół rozmaitych, oprócz u n iw ersy te ­
tów  , w bardzo wielu mieyscach założono szkoły 
lankastra .

H i s z r a n i j a .
M a d r y t  dn ia  21 listopada.

(z Korrespondenta W arszawskiego).
Od chwili u tw orzenia junty do radczey , n i­

gdy jeszcze niebyło na żadnem jey posied?eniu ró ­
wnie żywych rozpraw , jak ostatniego piątku, przy 
rozważaniu petycyi do Króla, wyjaśniającey ucią­
żliwość systematu puryfikaeyynego i potrzebę ogło­
szenia amnestyi, czem a rada kastyhyska mocno się 
dotąd opierała; arcy biskup M e x y k n ,  człowiek ro­
zumny i um iarkowany, miał z powodu te y  okoli­
czności mowę, w k tórey  między innemi wyraził: 
„Doświadczenie, k tó re  w obydwóch częściach świa­
ta  nabyłem , upoważnia mię do przepowiedzenia 
tey sm utney przyszłości, że oyczyana nąsza, p rze­
stanie niezadługo zaymować mieysce między eu 
r. peyskiemi mocarstwami, jeżeli od przyjętego dziś 
systematu me odstąpi. Zdaje się, że wszelkie sy 
stemata , k tóre w skutku rew olucyy  od r. 1808 
przyjęte były, miały jedynie na oełu przedłużenie 
tych rewolucyy, zamiast ostateoanego zniszcaenia 
ich za rodu; ale nio tak  nie jest zdolne do wzno­
wienia zaburzeń jak syslemat oczyszczenia, a jeżeli 
p iom im  rew olucyyny teraz nas jeszcze m e s t ra w i^  
będzieińy to  v,-inni stępieniu, w k tóre  naród bisz. 
pański przez ty le  cierpień jest pogrążony . u Je ­
nerał Castannos , p rezyden t ju n ty ,  m a podać tę 
prośbę Królowi.

W  tey chwili zamek Eskuryalu  stoi w  pło­
m ien iach .1 Nieocenione skarby w zab>tkaob ma­
larstwa i t. d. , które się tam  znaydowały, będą tym  
sposobem stracone.

K ró l wydał postanowienie, rozkazujące m i­
nistrom, zaprowadzenie budżetów Ba ich wydziały.

(z G azety  W arszaw sktey).
— D n ia  24. —■

K rólestw o Ichmość powrócili dnia 21 b. m. do 
tu teyszey  stolicy, wśród radosnych okrzyków  mie­
szkańców. W szystk ie  okna i ganki, były  ozdo­
bione dyw anam i.

Xiążę In fa n ta d o  nayw ięcey  te raz  zaymuje 
się umieszczeniem przy tronie d a  óch ciał, k tóreby  
przez swoje znaczenie i a trybucye  mogły w sp a r­
cia udzielić; rady stanu i rady kasty liyskiey. Po­
dług widoków, k tó re  przypisują nowemu m in is tro ­
w i ,  rada s tanu  ma bydź ułożona na nowo, Wey- 
dzie do niey wielu jey daw nych ozłonków, wielu 
członków junty doradczey, prezesów rad naywyż- 
szych i duchow nych znakomitego stopnia. Co zaś 
dotyoze się rady kastyliyskiey , jey atrybucye le- 
piey oznaczone będą, aby w rzeczy samey była nay- 
wyższym trybunałem  sprawiedliwości, adm inistra- 
cyi, oraz przynosiła pomoc m inistrom w pełnieniu 
rozm aitych  obowiązków.

S ł y c h a ć ,  iż na okrę tach , k tó re  niedawno u- 
dały się z I e r r o l , do H a w a n n y , w y b u c h n ą ł  bunt, 
i ż e  jedna z t r z e c h  f r e g a t  p r z y d a n y c h  do straży, 
d o n i o s ł a  o t e m  g u b e r n a t o r o w i  wysp kanaryyskich.

W  B n h u eg a  miano odkryć nowe gałęzie spi­
sku Bęssieresa.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 17 listopada.

{z Gazety  W arszawskiey).
K ról Jmć za tw ierdził t r a k ta t ,  zą w ar ty  im ie­

niem jego przez Pana Stuart  z Rejentem Brezylii, 
i wydał następujące postanowienie: Don Juan,  Król 
Portugalii i t .  d. P r a g n ą ł e m  położyć koniec za ta r ­
gom między Pcrtugalią  i Brezylią, dla dobra obu 
narodów, oraz p r z y w r ó c i ć  pokóy i przyjaźń; tym  
celem poczytałem za rzecz przyzw oitą ,  odstąpić 
w szystkich  praw moich do Brezylii kochanemu 
mojemu synowi Don Pedro, i uznać jego niepo­
dległość z ty tu łem  Cesarza B rezy liysk iego , za-



strzegłszy sobie tak ie  ten  ty tu ł .  Zatw ierdziłem  
t rak ta t  zaw arty  dnia 28 sierpnia w Rio-Janeiro .11 
W ysz ły  przy tein trzy  inne postanowienia, * k tó ­
ry ch  pierwsze nakazuje, aby wszystkie okręty  Bre- 
zyliyskie wpuszczano do portów portugalskich, 
drugie wkłada i 5 p rocentów  cła wchodowego od 
wszelkich towarów brezyliyskich, a trzecie zale­
ca, aby ci, k tórzy  maję prelensye do Brazylii, uda­
wali się do właściwych ministrów, ogłasza oraz, Ji  
ci, k tó rzy  utracili urzędy w  Brezylii, mogą żądać 
wynagrodzenia.

A n g l i a .
L o n d yn  d. 3 o listopada.

( z G azety W arszaw skiey)
Mniemają tu , 1 i  rząd angielski bardzo nie­

chętnie patrzałby na zdobycie Morei przez woy- 
sko baszy Egiptu , i użyje wszystkiego, aby tem u  
przeszkodzić.

Skutkiem uznania Brezylii będzie zupełne 
zniesienie handlu niewolnikami ze strony P ortu ­
galii, a lubo Portugalią bez posiadania Brezylii nie 
ma bezpośredniego interessu, używania niewolni­
ków , jednakże posiadłości jey na brzegu zacho­
dnim A łry k i  były naylepszym zarodem tego ha­
niebnego przemysłu , klóreui jeszcze zaymują się 
mieszkańcy B rezylh  i wyspy Kuba. Pan  C anning  
nalegać będzie o zniesienie tego handlu, a warunek, 
t r a k ta tu  uznania, iż żadna inna osada portugalska 
nie może się przyłączyć do Brezylii, sprawi to, iż 
gdy Portugalia zabroni handlu niewolnikami, Bre- 
zylia będzie musiała przestać na swoich teraźm ey- 
szych niewolnikach i zaniechać dalszego ich sp ro­
wadzania.

W szysoy żądają pieniędzy z szaleństwem i 
trw ogą śm ierte lną ,k tórarozszerzasię  po wszystkich 
klassach towarzystwa, i zrządza naywiększy kło­
pot. Z  taką niecierpliwością żądają z banku fu n ­
duszów i przedają papiery z takim pośpiechem, że 
łatw o przewidzieć , iż reakeya w krótce  nastąpi. 
Nie ma i nie mcźe bydź powodów tey bezprzy- 
kładney trwogi, k tóra  równie jest bezrozumną 
jak była manija spekulacyi, która panowała w prze­
szłym roku  i zrządziła całe złe obecne. Powie­
my śmiało, iż żadna kombinacya okoliczności nie 
u trzym a trz< oh od sta niżey od 85 podczas nay-
głębszegy pokoju.

W ieść  się rozeszła przy końcu października 
w B ąnda  O r ie n ta l , że jenerał B oliw ar  chciał się 
ogłosić Cesarzem Peru , a inni mówią, Cesarzem 
A m eryki południowcy.

N P a  m c y: \
M onachium  d. 4 grudnia .

(z M onitora W arszaw skiego).
K <ł.a z e ta . ^ z$dowa z dnia 1 grudnia zawiera: 

j)  K rólewskie postanowienie tyczące się ro zw ią­
zania jeneralnego fiskalnego urzędu, w k tó rym  o- 
świadczono między innrmi: celem ułatwienia, tak  
ważnego dla pomyślności kraju, w ym iaru  Spra­
wiedliwości, tudzież dla zaprowadzenia ile tylko 
bydź może oszczędności w rządzie krajow ym, u- 
znaliśmy za rzecz p rz y z w o i tą , po wysłuchaniu 
zdania naszey Rany Stany, postanowić, że: u rząd 
fiskalny z dniem 3i  grudnia r. b. zniesiony zo- 
staje. Spraw y należące do tychczas do P ro k u ra ­
tury ',  to jest w przedm iotach lenności koronnych 
należeć będą do m inisteryum domu Królewskie­
go 1 mteressów zagranicznych. W szystk ie  inne 
spraw y tyczące się lenuictwa , k tó re  Prokura to- 
ry a  jeneralna w mieyscu sądu naywyższego roz- 
strzygała, należeć te raz  będą do Rejencyy cy rk u ­
łow ych , i izb skarbowych, k tó re  w ty m w z g lą -  
dzie poddane będą pod kierunek M inisteryum  
SKarou. łJotychczasowe arch iw um  h-nnicze przy­
łączone zostanie do m inisteryum  skarbu, w raz  ze 
swoim arch iw istą  i jednym pomocnikiem, a) D ru ­
gie postanowienie rozwiązuje kollegium medy­
czne, również z końcem  grudnia r. b. aby prsez 
to ułatwić bieg m teressów , i oszczędność zamie­
rzoną pozyskać. Członki Kollegium rzeczonego, 
wyjąwszy naywyższego Radcę lekarsk iego ,  k tó ­
ry  do ministeryum spraw  w ew n ętrzn y ch  p rzey .

dzie, zostają aż do dalszego postanowienia, z dniem 
namicmonym uwolnieni od obowiązków; dodatki 
do pensyy i inne ty m  podobne, ściągnięte bydź 
mają do kassy. Polecono M inisteryum  spraw 
w e w n ę trzn y c h ,  aby w  przedm iotach Policyi le- 
karskiey, tudzież w urządzeniach i przepisach w 
tym  przedmiocie wydać się mająoycb, równie jsk 
w zamiarze utworzenia, rozszerzenia, lub zmiany 
ins ty tu tów  medyoznycb, według swego rozpozna­
n ia  zasięgało rady  wydziain lekarskiego, k tórego­
kolwiek z t rzech  U n iw ersy te tów  k ra jo w y c h ,  lub 
też dwóch K o m ite tó w  medyoyny. Z bieran ie  ma- 
terya lów  , końcem ułożenia s ta ty s ty k i  kraju we 
Względzie medycznym, poleoone będzie rejenoyom 
cyrkułow ym  pod kierunkiem m inisteryum  spraw 
W ewnętrznych. 3) Ponieważ p ro ś b y , p rzedsta­
wienia, zażalenia niesłychanie m nożą się w K ró ­
lewskim gubineoie , K ró l Jmć przeto  w ydał r e ­
skrypt 1 k tó rym  szczególniey wyznaczono : iz ża­
dne podanie nie powinno mijać przepisanych in- 
stancyy , w tedy  dopiero dochodzić ma do gabine­
tu królewskiego gdy u władz w łaśc iw ych celu 
swego chybi. Prośby  o u rząd  zawsze właściwey 
władzy podawane bydź mają. Przedstaw ienia  o- 
gólne i niepewne , podania n ieczytelnie napisane 
i t. p. żadnego nie uzyskają względu i t. d. Poda­
nia w przedmiotach, w k tó rych  wcześniey, po na­
leży tern rozważeniu stanowcze królewskie posta­
nowienie wydane zostało, tudzież rek u rs  w spra- 
wacn , przez sądy zwyozayne praw nie  odsądzo­
n y c h ,  nie należą ,do gabinetu królewskiego. W  
spraw ach ł a s k i , podania jak dawniey w prost  idą 
do Króla. Niestosowną byłoby rzeczą, gdyby po­
dający prośbę z wielkim kosztem lub zaniedba­
niem swych m teressów , osobiście prośbę podawać 
pragnął lub na odpowiedź czekał:  na każde bo­
wiem przedstawienie jak nayspirszniey  odpowiedź 
Wydaną zostanie. R eskrypt kończy się tem i sło­
wy: „P rz y  tem  odwołujemy się do publicznych 
adw okatów , pewni będąo iż ci poczytają sobie za 
święty obowiązek swego zawodu , ubogich i uci­
śnionych wspierać radą, i przedstawienie im chę­
tn ie  uk ładać ; również m am y nadzieję iż władze 
i urzędnicy nasi królewscy ze swey s trony  prze­
łożone im prośby sumiennie u łatw iać zechcą. G d y ­
by atoli nad^ spodziewanie nasze miało bydź po­
dającym prośby utrudzone wsparcie, lub całkiem 
odmówione, tedy  odwołanie się do Naszey K ró -  
lewśkiey Osoby zostawione jest proszącym. w

P ew ny fabrykan t m ate ryy  jedwabnych na 
przedmieściu A u , o trzym ał od Króla Jmci 3ooo zło­
tych ryńskich, aby tymczasowie zakupił potrzebne 
Sprzęty do fabryki, k tó ry ch  dla braku  funduszów 
sprawić gobie nie mógł. K azał także M onarcha 
dać 1000 złotych ryńsk ich  pewney,kobiecie, k tó ra  
dotąd wyrabiała z kra jow cy słomy kapelusze na 
w zór florenckich damskich kapeluszów, aby kanie- 
cznie do tego potrzebnych m ateryałów  nabyła.

O d brzegów M enu  d n ia  6 G rudnia .
(z G azety fV artzaw sk iey).

Rozmaite tow ary  n o ry m b erg sk ie , k tó re  da- 
w niey przez Hiszpanią posyfano do osad am ery ­
kańskich, sprowadzają się tam  te raz  w więkgzey 
ilośoi przez Anglią. Korale szklanne , w y rz y n a -  
nia z drzewa, sp rzę ty  żelazne, płótno i t. d. mają 
znowu wielki pokup w A m eryce  południowey. 
Adaje się więc, iż powróciły  czasy Cesarza K aro­
la V , kiedy ręce  niemieckie w yrab ia ły  ulubione 
tow ary  1 pracow ały w kopalniach p o łu d n io w o a ­
m erykańskich.

W  l o c h  t .
R z y m  dn ia  24 listopada*

, ( a G azety  W a rsza w sk iey )
Dnia 21 b. m. zapadł w yrok  sądow y na uw ię­

zionych tu  ludzi , należących do sekty  w ęglarzy 
(1carbonari). Skazano na śm ierć:  A ngelo T a rg h in i  
1 Leonida M ontanari, a L u ig i Spad oni, Fcmpeo  
G aroja lim , Lodow.co Gasper oni i Sebastiano R icc i, 
na galery. P ierw szych  dwóch stracono wozoray 
przez  gillotynę na placu del Fopolo.

(O



F  R A N C T A.
P a ry  i  dn ia  5 grudn ia .

(z K u ryera  W arszaw skiego).
K ról cięgle znayduje się w dobrem zdrowiu, 

lec* młody Xiąże Bordo , jest słaby; lękają się, a- 
by gruozoły, k tóre się ukazują na szyi, m e  mia­
ły  szkodliwych skutków.

Ogłoszono u rz ąd ze n ie , ze n a  solone masło,

O ostatnich chwilach życia jenerała F oy  są 
jeszcze następujące szozegóły: Chrroba j e g o  w zm a­
gała stę bardzo przez ca/y  tydzień; dway synow- 
co w ie ,  z k tórych  jeden jest adjutantem  , a drugi 
adw okatem , by]j zawsze przy nim. Na k ió tk i  czas 
przed zgonem , rzekł do nich konającym głosem: 
czuję niszczącą siłę śm ierci; walczę z ty m  olbrzy­
m em  , lecz go pokonać nie mogę. Pomimo wiel-

wywożone za g ran ic f j  ma bydź nałożone cło, nie k ich  bólów nie słyszano go uskarżającego się. Chciał 
od masła, lecz od soli, k tó rą  jest nasolone. jeszcze raz oddychać świeiem powietrzem i o-

Zaczęto tu  wychodzić pismo peryodyczne, s ta tn i  raz widzieć światło słoneczne. Syno’wco- 
pod ty tu łe m :  „ Journal des Audiences de la Cour wie jego zanieśli go i posadzili na krześle z po- 
royale de P a ris , k tó re  * powodu urzędow ośoiar- ręozami przy o tw ar tem  oknie. W estch n ą ł  gV_ 
tykulów  swoich, wielce się podoba. boko, a potem rzek ł :  K ochani p r z y j a c i e l e  zonie

N ow a tra jedya Leonidas, grana na pierw szym  ście m i ę  na łóżko; B óg r e s z t ę  u c z y n i .  W e  dwie 
te a t rze  w  P a ry żu ,  m nóstwo sprowadza widzów: m inuty  potem skonał. C i a ł o  jego zostało pocho-

L m . .S . .  _  ot* • • S i ł l r n i n  m i n i a  L 1 r l  A 1 n   I _ LS  ' l i  r  1 *a chociaż k ry ty c y  w y tyka ją  wiele błędów , je­
dnak pew ny  x ięgarz  ofiarow ał autorow i i 5,ooo 
franków  aa rękopism. T alm a  gra  rolę Leonide- 
ses, u łożył sobie tw a rz  podług sławnego cbra 
r.u malarza D aw ida , w ystawiającego tego greckie 
go b o h a ty ra : n aw e t  ten  ak to r  w ym yślił  ma

w a n e ,p rzy  grobie K am illa  Jordan .

P a ryż  dn ia  4 grudnia .
(z G azety  Bórsen Halle).

Na w czorayszrm  posiedzeniu Królewskiego 
sądu nadwornego, po obszernych głosach i reph-i 

skę, w yobrażającą m uskuly i t. p. Ubiory są prze- kach PP. Broe i D upin  i po naradzeniu się sądu 
pyszne i nayw iern iey  są zastosowane .do wieku, w przez t rz y  k w ad ran se ,  P. Seguer, pierwszy p re­

zydent, ogłosił następujący wyrok: „Zważając, 
chociaż wiele z ar tyku łów  zaskarżonych, t a n i

k tó ry m  odbyw a się scena.

(z G azety W arszaw skiey). 
Umieszczony w Dzienniku Gwiazda  list z 

R io-Janeiro  pod d. 5 października wyraża, iż do 
t ra k ta tu  uznania Brezy lii, p rzydany jest tayny

, ze 
iera

Wyrazy, a naw et 1 zdania, k tó re  w rzeczach, tak 
Wielkiey wagi, są nieprzyzwoite i naganne; wszela 
ko z ogółu tych  a r ty k u łó w  okazujący się duch, 
nie ma tego cha rak te ru ,  iżby winne uszanowanie

ar ty k u ł ,  względem następstwa .na tron  portugal- dla religii s tanu było nadwerężone; zw ażając, ze 
ski. Cesarz brezyliyski zrzeka się w nim praw a nie może się to  nazwać uchybieniem tem u usza- 
do P o r tu g a l i i ,  gdzie ty m  sposobem po śmierci nowaniu , ani nadużyciem wolności druku, kiedy 
Króla Ja n a  V I ,  infant D on M ich a ł panować hę- w prow adzanie do Kraju i fundowanie j«kiegobądź to- 
dzie. L is t  ten  dodaje, iż Poseł brezyliyski w R z y -  w arzystw a, prawem  nieupoważnionego jest roz trzą-  
m ie  ma zlecenie prosić Oyca ś. o wyniesienie bi- sane 1 niedopuszczane;kivdy znajome istniejące czy- 
skupstw a W Rio na arcy-biskupstwo, 1 o kapelusz ny bywają ogłaszane takie, które obraża ą religią, a 
kardynalski dla Xiędza B oiret. n aw et i obyczaje, lub też niebezpieczeństwa i w y-

jed en  z Dzienników tu teyszych  udziela w kroczenia; nie mniey widoczne nauki,  które by zagra 
liście z M onachium  różnych wiadomości o oszczę- żały niepodległości monarchii, władzy Króla 1 publi 
dności w  w yda tkach  publicznych przeds.ębraney cznym swobodom, zaręczonym przez ustawę kor> 
przez teraźnieyszego K ró la  Bawarskiego, przyda- s ty tucyyną  i przez oświadczenie duchovn'» ństw
iąo n iek tó re  ustne oświadczenia jego w rozm ai­
tych  wydarzeniaoh. I  tak  , gdy Rada mieyska 
miasta M onachium  czyniła Królowi przełożenie 
przeciw przeniesieniu n iektórych z licznych in ­
s ty tu tów , k tó re  się tam rozmnożyły , do innych

francuzkiego w r. 1682,oświadczenie, uznane za p ra ­
wo Stanu. Sąd ten  uznaje, i t  nie ma żadCt,g0 powodu 
do osądzenia na żądane zawieszenie ; jednakowo? 
wkłada obowiązek na wydawców i redaktorów ga­
ze ty  C o n stitu tio n n el, ażeby byli uważnieyszymi,

miast K r ó le s tw a ,  odpowiedział jey K ról na to: bez zapłacenia kosztów p raw n y ch . “
Nie jestem K rólem  monachiyskim, leoz Kr&lem „Jak tylko wyraża M onitor, p ierw szy prezy-

baw arsk im .“ Urzędnikom , k tó ry ch  przywołał z den t ogłosił w yrok, natychm iast  dały się słyszeć 
różnych s tron  K ró le s tw a  do s ieb ie ,  oświadczył; oklaski w sali audyencyonalney, K ilkakrotnie wo- 
„N ie przywołałem  W  Panów , abym im dat Wyż- łano: N iech  żyje  Króli Niech ży je  Sąd nadw orny  
ize Stopnie i g ra tyfikacye , lecz żebyście mi po- K rólewski! Chwała nadw ornem u sądowi K r ó le w -

moim poddanym sk iem u !  Oklaski i okrzyki ciągle t r w a ły ,  az domogli żmnieyszyć danin , k tó re  moim poaaanyin 
oiążą. D osta teczną  znaydziemy n a g ro d ę , jeżeli 
nam się godne nas dzieło poszczęści, a W  Pano­
wie powrócicie wówczas na swoje urzędy, poczy­
tując się *a szczęśliwych , żeście sobie zasłużyli 
na powszechną wdzięozność i usprawiedliwili *a-

w yyścia wszystkich radców  do izby radDey.

W  D rukarn i  Dyecezalney W ileńskiey  przy 
Kościele ś. Kazimierza będącey, wyszła zpod pras

ufanie K ró la  swojego. „D o pew ney osoby, która sy Xiążeczka pod ty tu łe m ;  „ Zapowiedzenie po­
radziła Królow i, aby nie pracow ał nad siły, i za- wszechnego Jubileustu.” Zawierająca urządzenia 
stanowił się nad szkodzącym jego zdrow iu  klima- Zwierzchności, tak  dla miasta W iln a ,  jako też dla 
tem monachiyskim, tak  Król przemówił: ,,Zycie 
moje należy do mojego lu d u ,  i poczytałbym się
zanadto szczęśliwego, gdybym przez jego skró­
cenie zmnieyszyó zdołał jego cierpienia. S tra tę

całey D y e cez y i ; rozmaite przestrogi i nauki di 
tegoż Jubileuszu ściągające się; jako te* nabożeń ­
stwa, w czasie onego spełniać się powinne.

Dozwala się drukować. W  W ilnie dnia ejcenie zmiwcyaŁyu xuuim rgv. w ..- -*  „ .  y
Króla dzień następujący n ag rad za ,  lecz długich grudnia  1820 roku. X . Jan JNiedzwieckj Regens 
lat potrzeba, aby napraw ić  z ł e ,  k tó re  zły zarząd  Sem. Dyeo. W ilen . .Lenzor Dyecezalny. 
krajow i apraw ić  może. ** ---------------

Obstrmacy* 
meteorologi­

czne.

y  Czas o b s e rw a c ji . W ysokość Barom. W ys. Ther. B eau . W i a t r y . Odmiana w powie t. J

Id. 12 god*. 8 x r»na 
/d . i3  — — — 
id. i i  — — —

27. cal. i o ,3 l in . 
27 — 10,6 — 
27 — 8,6 —

+ i ,5 stopni. 
+ i , 5 ------
+ 1 , 7 5 ------

Południowy.
Południowy.
Południowy.

Pochmurno
Pochmurno
Pochmurno

Pozwolono drukować. Z  po lecen ia  J W .  L itew skiego  W ojennego G ubernatora
A n d rze y  S u ch a rsk i R zeczyw is ty  R adca  S tanu  i K aw aler

w D rukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KUKYERA LITEWSKIEGO N. I i 7
W ilno dnia i 4  grudnia v. i ,  i 8 s 5  Rokui

l. W ileńskie  Tow arzystw o Dobroczynności o- 
głasza, iż wyprzedawać będzie z publiczney licy- 
tacyi schedę z exdy w iz j i  j  W. Alexandra H rab ie ­
go Chodkiewicza Jenerała  woysk polskich, za 
summę złotych polskich 2702 groszy <<3 w do­
brach Soleczmkftch w picie W ileńskim  leżą­
cych wydzieloną T ow arzys tw u , dekretem  e x ­
dy wizorakiro roku  teraźm eyszego 7bra 7 dnia 
nastałym. Scheda takow a, ma g run tu  oromego 
morgów 2 prętów 280 pręcików p5, zarośli m or­
gów 2 prętów 276, pręcików 10. L asu  budowlo- 
wego folwarcznego włókę i ,  m orgów 7 prętów  
g i  pręcików 96. Licytacya odbywać się bę­
dzie na sessy&th T ow arzys tw a  w domu do- 
broczynności o godzinie 4 po południu w t e r ­
minach, pierwszym dnia 8 , drugim 15, t r z e ­
cim i ostatecznym 22 miesiąca stycznia roku  na­
stępującego 1826.

'la k o w e  ogłoszenie wolno drukować, 
dnia i 3 grudnia i 8a 5 L oku . Cenzor Igna­
cy Reszka. » - ‘

—

1. Gdy jest moim zamiarem; u trzym yw an i 
dotąd dwa handle: jeden pod moim Im ieniem  
Brederlo i K e m p a m i , przy końcu tego roku 
opuścić , a tylko jedynie drugi winny handel, 
pod imieniem zmarłego ś. p. Jana Jerzego Lam - 
prechta pozostałey wdowy , teraźnieyszey 
małżonki mojey był u trzym anym , już od jgo  a- 
pryla tegoż roku na imie Jana L am prech-  
ta: ja przyjąłem i mam honor rekomendować 
skład różnego wina, w naylepszych gatunkach 
J mierriey cen ie , znajdujący  się w tym sa­
mym domie, W Rydze i 8^5 m c a X b ra  4 dnia.

F» W . Brederło.

1 Sąd T kxatorsko  Exdywizorski D ekre tem  
Remissyynym Sądu Ziemskiego Spraw  C yw il­
nych Bielskiego i Drohiekiego powiatów w dniu 
19 stycznia 1824 roku nastałym , dla rozdzie­
lenia majątku Ur, Jana  Telakowskiego w m ie ­
ście Bielsku w obwodzie białostockim w ptcie 
bielskim położonego, pomiędzy wierzycielit te ­
goż le k k o w s k ie g o  naznaczony, roz począwszy 
swą czynność na gruncie , skutkiem zaszłych 
w  tym Sądzie wyroków  uwiadamia i wzyw a 
wszystkich wierzycieli Ur. Telakowskiego w 
w  jakimbądź względzie do m ają tku  jego pod 
konkurs oddanego pretensyą rościć mogących, 
aby służące sobie na to dowody do dnia i5  
•tycznia roku 1826 przypadającego; w K an te lla -  
ry i  Ziem. Sądu spraw cywilnych Bielskiego i 
Drohickiego powiatów w mieście Bielsku znay- 
dującey się, przed Sekretarzem  W . RałTłem 
K osińsk im , dla wzajemnego w nich stronom 
rozpatrzenia  się z łożyli, i następnie sami lub 
przez umocowanych w dniu 1 czerwca tegoż 
1826 roku, i j ako w ostatecznym massy kon- 

•kursowej zamierzonym  te rm in ie ,  w Sądzie 
Taxstorsko Exdyw izorskim  w mieście Bielsku
w m ajątku lelakowskiegp czynność swą k o ń ­
czyć mającym, stawali i należności i pretensye 
swe p raw nym  porządkiem udowodnili, gdyż 
w przeciwi/yai zdarzeniu  każdego niestaweją-

cego i riezgłaszającego s i ę , choćby nayrzete l-  
nieysza należność, podług ostrzeżenia D ekre­
tem Remmissyynym Sądu Cywilnego uczy­
nionego, i do spełnienia Sądowi E xdyw izor-  
skiemu poleconego, wieczney u trac ie  i upad­
kowi podpadnie , i za niebyłą i us ta łą  u zna-  
ną i ogłoszoną zostanie. Jakowe obwieszcze­
nie aby w gazetach publicznych krajowych, K u -  
ryera  Lit. . i zagranicznych K orresponden ta  
W arszawskiego i Warszawsfriey, oraz Berliń- 
skiey k ra j j  pruskiego trzykro tn ie  w N um e­
rach po sobie następujących umieszczonym i  
ogłoszonym było, uznaje  i stanowi. Dan w  
mieście Bielsku dnia i 4 sierpnia i 8 i 5  roku.

Jan ih itkow ski Sędzia Exdy wizorski P r e -  
zyd ijący . W incen ty  Kamiński Assessor E x -  
dywizor. L udw ik  Rozniatowski Exdyw izor. 
Jako Regent Sekretarz  Rafał Kosiński.

r  * M

2 Oświadczenie imieniem W Jm ć Xiędza 
Jerzego Oszozoklińskiego Dziekana i Proboszcza 
Wiszniewskiego czyni się z następney okoliczno­
ści. z interessu i stosunków w społeczności zwy­
kle zachodzących W JX . Dziekan Oszczokłiński 
przed laty dziesięciu potrzebując kredytu, zapo­
życzył u WJPanow Jerzego i samey Zelwowi- 
czow Komornikow Ptu Trockiego b. possesorów 
folwarku altarzyskiego 'Pańszczyzny summę zł, 
poi. 700o, na jakową wydał tymże własnoręczną 
fca niewalorowym papierze inskrypcyą, którzy to 
"YVW. Komor, do 1822 roku niesciągając swoje­
go kapitału jako mający dogodny obowiązek rzą­
du ekonomicznego u tegoż X. Dziekana w wyż 
rzeczonym folwarku Tańszczyznie, ciągle wypła­
canym sobie procentem kontentowali się. Lecz 
za mstaniem Naywyższego o papierze herbowym 
Ukazu, ulegująo prawu , wspomnioną inskrypcyą 
urzędownie w  1821 roku aktykowali; po_ 
czem gdy z wzajemnie nastałych między stro­
nami uk ładów , ciż Komormkowie Zelwowi- 
czowie biorąc w arędowną possesyą folwark Tań- 
szczyźnę umowioną uspakajając summę,, pomie- 
niony oblig X.Oszczoklińskiemu Dziekanowi zwró­
cili, takowy więc jako waluty memający, podar­
tym czyli znikozemnionym przez samego wyda­
wcę został; dziś wszakże postrzegając się X. Dzie­
kan OSZczokliński, że jego skrypt łubo powróco- 
uy w autentyku, przez W W .  Komor.tZelwowi- 
czow jednak z powodu ingrossaoyi do akt, za 
Wyjęciem extraktu, mógłby zle myślącemu wska­
zać drogę do powtórnego dopominku, a ztąd 
utworzenia napastnego processu, zatem w  bez­
pieczeństwo na przyszłość, zmuszonym jest uczy­
nić publiczne oświadczenie, iż extrakt jego obligu 
na summę zł. poi. 7000 W W .  Komornikom Zel- 
wowiczom wydanego, (a jak zapamięta że) w 1821 
roku mca decembra 17 dnia do akt Ziemskich 
Ptu Mińskiego ingrossowanego, jako już po na- 
staley za onym od lat trzech górą samym kre- 
dytorom exolucyi, żadnego w obliczu prawa zna­
czenia mieć niemoże. Takowy Manifest po proś­
bie aktora podpisuję. Dat 182 5 roku mca augu­
sta 5 dnia.

Stanisław Skrodzki Komor. Ptu W ileń,
Roku 1825 miesiąca augusta 5 dnia, przed



Aktami Grodzkie in i Plu Oszmńmskiego stanąwszy ney Starościny Szaternickiev Przed Sad Ziem 
osobiści. W JPan StanUl-w Skrocki Komornik Ptu P t tu  W ilen . na roki T im y k ró L S ?  ro m eS  
Wilen.. takowe oświadczenie do wpisania w W iln ie  sądzić sie maiace i do łn.ż-U.0 J  ' ...w,ten..- takowe oświadczenie do wpisania w W iin ie  sądzić się mające i do każdego o r z vu»- 
protoku! potoczny pyocessowy podał. dnienia sprawy J O X i ^ t o m  Antoniemu bzam-

7 F u . u  , 0 . 0  *o*u. v,,-uzor rvauoa o « n u  i- go Aięcia Stanisława Jabłonowskiego Senato- 
gnacy Reszka. _________  ra  Wojewody Król., Pol. do G azety  K u ry e ra

2. W ed le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R , I d ja k T n f e ^ w ^ ^ ^ ^  if* ,c i z t i z v  ivfracru k i  ̂ r<i n . possydującym żadnych dobr w G u-
SK.IEY M OŚCI Samowładnącego Galą Rossy* bern.i W ilen. podałem i o term inie  rozp raw y
etc. etc. etc. nastąpić mającey w Sądzie Ziem. P t tu  W ilen

Urodzonym  A ntom em u Szambelanow, Je- za n iniejszym  zapozwem oznajm iłem , u t  supra  
go C esarsko-k ró lew sko-Pobk iey  M o ś c i ,  , Stą- W oźny  Sądu Zmm. P tu VVil«n A n t o n i
nisławowi b. Porucznikowi gwardyi Pol. X ią- Siewrnk.
srętom Jabłonowskim Snkcessorom zeszłego R 0ku l8 a 5  mca decembra 4 dnia nrzed
Xc»a Stanisław a Jabłonowskiego Senatora W o -  A k tam i ' Ziemskiemi Pt tu W ilen. stawa-ac nSQ.  
jew ody K rólestw o Polskiego przy pozew przed biście woźny w górze wyrażony relacją “poda- 
Sąd Ziem.  W ilenski na kadencyą sto l r z y -  nego pozwu urzędowie zeznał 
królik* i do każdego praypadaienia  sprawy z Przyją tem  JanZienkowicz wilen.Ziem Regent 
pow ództw a Ur. Maryi z X i jz ą t  Sap.ehow X ,ę- W olno  d r u k o w i  ten Pozew  dnia 7 arndui*
in y  Puzym ney  S tarośc iny ‘Szaternickiey w re -  l 8 a 5 r. Cenzor R adzca Stanu Ignacy Reszka 
fecencyi do dowodow u Sądu złożyć się m a- szaa.
jących i do kilku Remiss Sądu Gigo L . t te w s-  5 .  W e d l e  U t e i "  JE G O  IM P E R A T O R  
kiego W ileńskiego 2 Departamencie, skutkiem  S K IE Y  M O ŚC I Samowładnącego Cała K o m a
k tó ry c h  wszystkich K redy to row  źałcey w Ziem. etc. etc. etc. ^ossyą,
W ile n .  ustalony konkurs, wynosi się miano- Ugodzonej Barbarze Pulcberyi dwóimienney
wicia oto: Sąd G łłny Lit. W ilen. 2go D epart. Komorowskiej * dokładen, optrkunow Pozew 
ra y p ie rw .z ą  jeszcze w  roku 1807 i e p t cm bra loco perag-ndae execution,s przed Sad Żiem „m 
daną Remissyą z powodu kłócenia Delator*! Szawel., na roki Twykrólskie w  roku ,836 ro­
po  różnych dykasteryech, na jednoczasową ze Mieście JEGO 1MPERAT0 KSKIEY MOŚCI Sza 
wszystkiemi kredytorami, debitorami rozpraw ę, wlach złożyć się mający, przez gazete Kuryera 
jeden Sąd Ziem. W ilen  przeznaczył i onemu Litero, jako żadnej nigdzie osiadłpści ziemskier 
pewność funduszu zdefiniować, oraz jaki w  niemającey opublikowany, z powództwa Urodź 
ostateczności sposob satysfakcji  kredytorom  Józefa Giedymina b. Prezydenta Ziem. P tu Sza - 
następować powinien, rozpoznać polecił; ia ł . welskiego przy referency, do Dekretu niestara" 
więc nieustając w tym dowodzie owszem, gdy- nego 18 i 5 8bra 28 i do dowodów pisma L -  
by jeszcze bardziey wyśw ieciła  dostateczność portowany, w szczególnośoi mieniąc oto- iż ze- 
swojego funduszu a ztąd n iepo trzebę  exdywi- szły do wieczności ś. p . 'Tomasz“ Komorowski 
z y i , zmuszona jest przypozwać obźał. Xiąząt bezżenuy i w znaczney starości w r. 1821 gru- 
Jabłonowskich jaka swoich D ebito row , którzy dnia 10 dnia w folwarku Karwazach w ekonomii 
«e skutków zawartego przez plenipotenta  fał. Szawelskiey intestate bez źadney dyspozycji u- 
F elixa Kodłobickiego na w yprzedaż  dóbr w m arł ,  po zeyściu którego kiedy różni obcy nic 
p ią tey  części po zeszłey ciotce Xięźnie Jabło- do pokrewieństwa nie przynależni, u b ie ^ ć  sie 
nowskiey na fał. spadłych rezygnacyynego w do posiagnieoia sukcessji po tymże nieżyjącym 
roku  i 8o 4 stycznia a 5 datowanego kontraktu, Tomaszu Komorowskim" zamiar uczymli, i kiedy 
aummę zł. poi. 208,000 a dotąd z procentem o tem doniesiono szlacheckiey ptu Szawelskiego 
drugie  ty le  Deltorce zawiniają i w takowey Opiece, taż Opieka na skutek praw jurysdykcji  
cytacyi {następnie zakłada proźby: na tw ierdzy swojey posługujących, wszelką pozostałość po 
dowodow sądzenia na obżałnych Xiążętach Ja- nim zajęła, opisała i dostatecznie zinwentowała 
błonowskich summę 208,000 zł. z procentami ruchomość pozostałą przez publicznie ogłoszoną 
cum -altero-tan to , żadnych kw itów  ani dekre. taxę, zlicytować udysponowała, a ze zbrnru <r0.  
to w  ex tra  forum w kondykcie pouzyskiwanych towych pieniędzy wszelkie'interessa zmarłego 
a  w arunków  opisom uczynionym  z obżałł. do deportowała-, a resztę pozostałości z massy pie- 
de trunka ty  nieprzyjęcia, tym  sposobem całą niężney i z obligów składającey się do odbioru 
rzecz  in s ta tum  quo bydź powinna uważana, prawdziwym nieżyjącego Tomasza Komorowskie- 
n iepraw ne  przezyski i przewody processu nie- go sukcessorom zostawiwszy , ażeby wszyscy 
stannego, mimo jeden Sąd naznaczony, gdziekol- sukcessorowie jednoczasowie z prawnemi dowo- 
w iek  trzym ane skassowania, i unikczumnienia darni probującemi rzeczywistość sukcessorstwa 
obżałnym Xiąźętom  Jabłonowskim prosto, De- do posiągnienia swoich należnościów , przez się 
Jatorce odpowiadać zobowiązania, bliiszości lub umocowanych plenipotentów stawali, do Ga- 
dowodu i odwodu dla dellatorki uznania, ex- zety Kuryera Litew. awizując wezwała, po ta- 
pens p raw nych  zw ró tu  sądzenia i tego wszy- kim opublikowaniu, gdy ciż tytularni sukcesso. 
stkiego decydowania co czasu rozpraw y dowo- rowie o extradycyę pozostałości po zmarłym Ko- 
dzonym będzie, z wolną popraw ą żałoby. morowskim do szlacheckiey Ptu szawelskiey Opie-

R oku  i 8a5 mca decem bra dnia 4 . W o- ki weszli i żądania.swe na podanych prośbach zło- 
i n y  niżey wyrażony zeznaję iż takowego po- żyli, w zbiorze zatem stron nawzajem przez, te 
jewu kopią z autentykiem  zgodną w sprawie prośby kontrujących, iedni drugim stopnia suk- 
jO X z n y  M aryi z Sapiehów Xiężney P u z y n i .  cedowania zaprzeczających, w probacyi genealo-



giczney descenclencyi rozróżnionych, Silaohecka 
ptu Szawel. Opieka wchodząc w rozpoznanie 
złożonych dowodow, po ścisłcm onych rozebra­
niu, objaśnioną została o tey rzeczywiste/ pe­
wności, że Magdalena Feyzlewiczówna była nay- 
pierw w zamęzciu za Kazimierzem Statakiem a 
po śmierci jego powtórzyła śluby małżeńskie z 
Józefem Komorowskim ; w  pierwszeni zamęzciu 
wydała na świat Rozalię Statakiównę a w dru­
gim Tomasza Józefowicza Komorowskiego, i to 
dwoje potomstwo , po wygasnicniu dalszego, W 
bliższym co do pokrewieństwa zostały położeniu, 
jako z jedn^y matki zrodzone; taż Rozalia St.a- 
tak iów na, zaślubioną została Marcinowi Butowt- 
towi , ® którym spłodzili trzech synów-,—Waw'- 
r z y ń c a , Tomasza i Alexandra B u to w ttó w , ci 
więo jtdynemi będąc po matce sukcessorami 
przecięli nawet możność zeszłemu Komorowskie­
mu korzystania ze spadków po siostrze, a przez 
śmierć swojey m atk i , otrzymali stopień pocią- 
gnienia wszelkich sukcessyow na tę gałęź ge­
nealogii prawnie przypaść^ mogących. W aw rzy ­
niec zostawił syuów czterech, Ignacego, józefa 
Franciszka i Alexandra w życiu będących, T o ­
masz zaś Butowtt teraz nieżyjący spłodził sy­
nów, Józefa i Augustyna, a trzeci brat Alexan­
der Butowtt wydał na świat Jana i Dominika 
oraz córki Konstancyą, Agnies^Jcę, Jadwigę, A n ­
nę i Helenę; reprezentancya więc zeszłego To­
masza Butowtta co do sukcessyi , spłynęła na 
jego potomstwo, jakowa więo rzeczywiście wzię­
ta genealogiczna desceudencya wypróbowaną zo­
stała, metrykami ilubuemi, chrzestnemi, pogrze- 
bowemi, urzędownie z archivum Wornieńskiego 
dyecezyi żmudzkiey wydanemi, jako dostateczne- 
mi dowodami pisma; z kolei, z pomiędzy dalszych 
szlachcic Stanisław Łaniewski jako plenipotent 
żony swojey Róży z Chrzanowskich Łaniewskiey, 
brata jego Antoniego Chrzanowskiego oraz An- 
gieli z Langów Wałczewskiey przyznawając pra­
wną wartość , poszukiwania Butowttów , a tern 
Samem dowodząc niemożność okazania bliższości 
nad nich do sukcessyi po Komarowskim przez 
zapisany na swry prośbie recess, cofnął wniesio­
ną pretensyą odstępując widoków sukcessyi, a 
pozostał przy obligu w roku 1817 marca 7 dnia 
na czer. zł. 100 przez zeszłego Tomasza Komo­
rowskiego szlachcie Antoniemu i Róży Rodzeń­
stwu Chrzanowskim wydanym, a a'4 stycznia do 
Xiąg Ziem. Ptu Szawel. wprowadzonym , k tóre­
go walor i należność pieniężna przez żadną stro­
nę nie były pomówione , nakouiec szlachcianka 
dwóimienna Barbara Pulcherya Komorowską w y­
wodząc pochodzenie swoje po Kazimierzu Ko­
morowskim bracie rodzonym Ignacego Komorow­
skiego i ztąd zowiąo siebie stryjeczną siostrą 
zeszłego Tomasza Komorowskiego, przywłaszcza­
ła na stronę swą całość sukcessyi po nim po- 
zostałey, lecz na wsparcie takowey probacyi nie 
użyła żadnych inszych dowodów nad extrakta 
Z Xiąg Ziem. Plu Rosień., świadectwa niektó­
rych obywateli tamecznego powiatu w ioku  1823 
stycznia 13 niby wydanego, na dnia 2 1 tegoż 
miesiąca przez samąż Komnrowskę aktykowane- 
guj S(ly takie świadectwo hez okazania nawet 
autentyku, nie było dostatecznym dowodem do 
osiągnieDia sukcessyi 7, przypytywania się do niey, 
a bardziey we względzie ważności do poniże­
nia chrzestney metryki Tomasza Komorowskie­
go w roku 1750, Xbra i 3 zapisaney z \ i ą g  dye- 
“zyalnych archivum W ornień. urzędowie wyda.

ney, probującey że on nie z Ignacego ale z Jó­
zefa oyca i matki Magdaleny Peyzlicze rodził 
się, oraz wszystkich inszych Butowttósn służą­
cych metryk, gdy taż Barbara Pulcherya Komo­
rowska nie pojaśuiła naw'et, żeby Ignacy i W a ­
wrzyniec Komorowscy (po których genealogicz­
ną descendencyą na gołosłówney usposobiła re- 
laeyi) choć w dalekim byli pokrewieństwie , s 
uieżyjącym Tomaszem Józefowiczem Komorow­
skim, owszem, złożona metryka przez Bulowt- 
tow Tomasza Józefowicza zupełnie oney twier­
dzenie zniweczyła, z uwag zatem powyżey wy­
szczególnionych szlachecka Ptu Szawel, Opieka 
nieznalazłszy przekonania z rozpatrzonych pa. 
pierów po 'Tomaszu Józefowiczu Komorowskim 
pozostałych i teraz zaprodukowanych , żeby taa 
Barbara Pulcherya Komorowska była stryjecz­
ną nieboszczyka siostrą , lub też choć w dale­
kim stopniu poktewną, przeto polegając na p ra ­
wach krajowych a mianowicie Statucie Łitew. 
Artykuł 17 z Rozdz. 5 po zmarłych osobach 
bez dyspozycyi stopnie dla sukcessorów do po- 
siągnienia sukcessyi przepisującym , wszelką po 
zeszłym Tomaszu Józefowiczu Komorow’skitn‘po­
zostałość, nie wyłączając z niey dla nikogo ża- 
dney części, wydadź sukcessorom W aw rzyńco­
wi, Alexandrowi , i synom Tomasza Butowttom 
na podział przez ustawy krajowe uproporcyono- 
wany zadeterminowsła, a chociaż szlachcianka Ko­
morowska nieotrzymała w tym  czasie aprobaty 
swojego dowodzenia, taż opieka szlachecka wol­
ność dochodzenia sukcessyi po zeszłym Komo­
rowskim jeżeli do lego mieć będzie słuszność, 
prawami i dowodami w spar tą , w przyzwoitym 
porządku zachowała, w konkluzyi oblig zeszłe­
go Komarowskiego marca 7 dnia 1817 wydany 
na czer. zł. 100 Antoniemu Chrzanowskiemu i 
Róży z Chrzanowskich w teraźnieyszym zamęz- 
ciu Stanisławowey Łaniewskiey, gdy co do pra- 
wności jako też co do realności pożyczoney sum­
my , przez strony nie był zaprzeczony , na Bu- 
towttach otrzymujących sukcessyą summa z pro­
centami czer. zł. wskazaną została, z te r ­
minem opłacenia dla szlachcica Łaniewakiego przy 
aktach Ziem. P tu  Szawel. w roku i 8 a4 marca 4 
dnia, naostatek tychże Butowttów według zasad 
prawa do uległości pod karami sprzeciwieństw a zo­
bowiązawszy, rezolucyę na osnowie praw nastałą 
odpowiednią słuszności pod dniem i 5 mca maja 
j823 roku za N. i 4g , w Zurnale szlachecka 
Ptu Szawel. Opieka zapisała, stronom interesso- 
wanym lub ich plenipotentom skoroby do opie­
ki przybyli oną objawić, a oraz i dowody prze^ 
nich wprzódy złożone zwrócić, za tem wydarze­
niem udeterminowała. Nieprzestając obżaJna Ko­
morowska na takiey rezolucyi jako na sprawie- 
dliwey zasadzie opartey , weszła z prośbą do 
główney Opieki w zamiarze podniesienia opinii 
Opieki powiatowey Szawelskiey, gdzie gdy oney 
nieskutkowała żądanie, owszem przeciwny ufor­
mowanemu napastnie w roku i8 s 4  januar. 26 
zakroczył wyrok , zostawujący w pełney exy- 
stencyi powiatowey szawelskiey szlacheckie/ C- 
pieki rezolucyą, potwierdzający zarazem w punk­
cie dochodzenia sukcessyi po nieboszczyku Ko­
morowskim w porządku właściwym , jeżeli się 
usposobili w dowody prawne do tego przedmio­
tu posługujące. Obżałna Komorowska nieukon- 
tentowana udziałem tey słuszności, nie przesta­
jąc na rezolucyach juryzdycznych w gazecie Ku- 
ryera Litewskiego zapowiedziała przeciwko wszy*.

>»(



■tkifn do sukcessyi po zmarłym Komorowskim sto- wania w Sądzić Ziem. Ptn Szawelskiego na ro- 
sunki czyniącym prawny process i chociaż onego kach Trzykrólskich 182(5 lub po mch następnych 
jeszcze podług rozporządzenia opiek, jedney powia- cznaymiłem. W incenty  Nowicki Woźny Zitm. 
towey szawelskiey, a drugiey główney Gubernii Lit. P tu  Szawel.
W ileń . przez wyniesienie zapozwów , zgodnie z Roku i 8ą5, mca 8bra 3 1 dnia,"przed Aktami
przepisem ustaw krajowych nie rozwinęła; będąc Ziem. Ptu Szawel., stawając obecnie J ł \  W in- 
pierwszokrotnie przez żałgo do rozprawy wezwą- centy Nowicki W oźny Ziem. Ptu Szawelskiego 
n $i na przewłokę sprawy wzdąć siebie dozwoliła; Relacyą takowego Pozwu urzedownie zeznał 
mylnie więc bardzo do publiczności awizacyine świadczę. Leopold Bądzkiewicz Ziem. Ptu Sza- 
przesłała zawiadomienie, mieniąc siebie stryjeczno- welskiego Regent. Józef ' Sawicki Ziem,. Szawel" 
rodzoną siostrą, kiedy nawet żeby choć w dale- Sędzia.
kim stopniu była krewną nieżyjącemu 'lomaszo- Wolno drukować. Dnia 3 grudnia i Za b  r.
wi Józefowiczowi Komorowskiemu, żadnym do- Cenzoę^Radzca Stanu Ignacy Rtszka.
Wodem niewykryła, ztąd żałcy deltor Giedymin
wwidoku uroszczoney pretextowey pretensyi przez 
obżałną Barbarę Pulcheryę Komorowskę publicznie 
gazetami ogłoszoney, i walkę w tey materyi pro- 
cessową zapowiadającey, ma w zamiarze do prze. 
świadczenia niewypartemi dowodami pisma, ja­
ko nieżyjący teraz Tomasz Komorowski nie z 
Ignacego lecz z Józefa oyca i matki Magdaleny 
Peyzlicze Komarowskich małżonków urodził się, 
miał siostrę rodzoną Rozalię w zamęzciu za M ar­
cinem Butowttem, zniey tedy spłodzeni Butowt- 
towie osiągnęli prawny stopień korzystania z 
sukcessyi po wuju swoim Tomaszu Józefowiczu 
Komorowskim intestate bez dyspozycyi zeszłym, 
k tórzy prawem wieczystym w roku 1823 apry- 
la 7 dnia datowanem tegoż roku miesiąca i dnia 
W  Ziem. Ptu Szawel. przyznanym, ogólney po­
zostałości po tymże nie raz pomienionym Toma­
szu Komarowskim Urodź. Józefowi Stankiewi­
czowi Szambelanowi b. dworu poi., zrzekli się, 
a  koleyno tenże Stankiewicz żałmu deltrowi Gie­
dyminowi takoż ppawem wieczystym w roku 18 24 
februaryi 24 sporządzonym i w tymże czasie w 
Ziem. takoż Szawel. przyznanym , wiecznością 
wybył, transłundował, a zatem żałcy deltor Gie­
dym in , zapowiedziany gazetą Kuryera Lit. roz- 
wijająo Ippcess  , przez tę pozewną cytacyą pd- 
Wołuję obiałpą Barbarę Pulcheryę Komorowskę 
X  jęy opiekunami do Sądu Ziem. Ptu Szawel. 
gdzie, nieżyjący Komorowski rodził się , eduko­
wał się, lat % dokładem 70 żył i um arł ,  gdzie 
i wszystkie mienie po sobie i do zajęcia onego 
prawnych sukcessorów zostaw ił, przy złożeniu 
próśb następujących nadewszystko: o zawarowa- 
nie activitatem loci standi, o naznaczenie złoże­
nia paręki w punkcie zabezpieczenia expensow 
pravynych przez obżałną Komorowskę, okompor- 
tacyg pod obowiązkiem wykonać się powinney 
przy.sjęgi wszelkiqh dowodow pisma, o skasowa­
nie teyźe Komorowskiey pretensyi do posiągnie- 
nia ogólney sukcessyi po nieboszczyku Tomaszu 
Józefowiczu Komorowskim pozoskaley, o utwier­
dzenie zą aktualnych sukcessorów i aktorów Bu- 
Łowftów i w stopniu ich źał. dellra Giedymina, 
powodem uzyskanych powyżey zadatowanych do­
kumentów zrzecznych transfuzyinych oraz pisma 
dowędów złożyć się mających, tudzież rezolu- 
cyósy juryzdycznych z dozwoleniem rządzenia 
funduszem jako swoją własnością, o przysądzie 
dla żał. deltra expensow prawnych.

i 8u5 Bbra 3 i dnia, takowy Pozew w spra­
wie W JPana  Józefa Giedymina b. Prezydenta 
Zieni. Ptu Szawel. oczewisto W JPannie Barba­
rze Pulcheryi dwóimienney Komorowskiey z do- 
Jrładem opiekunów jako nigdzie żaduey Ziemskiey 
osiadlości niemający w mieście Szawlach do 
drzw i Izby sądowey przybiłem i o terminie »ta-

i .  Od Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza 
się, iź w niey będą się odbywać targi na od­
danie za dług Skarbowy, w 1 astoletmą, od 12 
apryla  następującego 1826 ro k u ,  a re n d ę ,  bu* 
bruyskiego powiatu majątek Jenera ł  majora 
WiszczyńsJtiegp K osarzyce ze wsiam i: Kosa- 
rzyce i Zubarewfcze , w których liczy się dy­
mów i 3 5 ,d u s z  płci mięzkiey 3s2 ; docłiudu 
wyliczono 2724 itib. 47^ k. srebrem; zatćm ż y ­
czący wziąć ten majątek w arendę , zechcą 
przybyć do tey Izby z dostatecznemu w pro-  
porcyi dwórocznego dochodu kauc jam i, na te r ­
miny 1826 foku w  mcu marcu: iszy 6, 2gi 8, 
a 3 cl ostateczny 10 , a na przetarg  i 3 ma)a; 
Warunki zaś objawione będą przy targach. 
Dnia 2 grudnia i 8a 5 roku

Asseior W ładzimierz W eredkow icz . 
Expedytor  M ujia ł  Iwanow.
Naczelnik Stoła f io ły  nie wicz.

3 . Od Litew sko-W ileńskiego Guberńial- 
nego R ządu ogłasza , i i  na uzyskanie w zię­
tych  przez szlachcica Żpfatego * VV»l«,ńskiey 
M agistratury Powszechney Opieki 3posr.bem 
pożyczki pieniędzy 56o rubli sr. i nd*-z. ych 
od i 8a 3 roku  procentów z przeterm inem , od ­
dany na przedaź dom jego mieście w W ilnie  pod 
N. 962 położony, oceniony 35s8  rubli assygn., 
roczny dochod 80 rubli srebrem ; ta  nieja- 
wieniem się do kupienia życzących na nazna­
czane po dwa razy term iny , naznaczono t rz e ­
ci r a z ,  a m ianowicie: iszy  2 8 ,  2gi 3o s iy -  
cznia następującego 1826 r o k u ,  a 5 ci o s ta te ­
czny za t rzy  miesiące od dnia pierwszego w y ­
drukowania, któye pózniey nastąpi w, Sankt-  
Petersbńrsk ich  albo Moskiewskich gazetach; 
a zatem  życzący należeć do targów , zechcą 
przybyć do tego R ządu na naznaczone te rm i­
ny. Dnia 4 grudnia 1815, roku.

Sowietnik A. Lazarow ie*.
Sekretarz i K aw ale r  Kleyst, 
Naczelnik Stoła Kowalenok.

6. Na ulicy Wielkiey blisko, kościoła śgo 
Kazimierza to demu J \V W , W ańkowiczówim 
pod N. 37, w sklepie kuppa Wołczaninowa o trzy­
mane zostały z Astrachania wyborne zielone wi­
nogrona, których można doskftć baryłkami i fun­
tami za cenę umiarkowaną.

Takoż w tym  sklepie znayduje się prosto z 
hu ty  różne szkła kryształowe , w arkus/.ach 
do okien , i lustra różney wielkości: można mieć 
za cenę jak aayumiarkowańszą. ,


